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ŃSKI MAGAZYN BŁAWATNY 


W CZĘSTOCHOWIE, ALEJA II 25, TELEFON % 25, 


POLECA: wełny czarne i kolorowe; szewioty mundurkowe od 500 mk. mtr; korty na garnitury uczniowskie i męskie 
od 1200 mtr; flanelety, barchany koszulowe I płótna fartuchowe. Koł 


| JERZEGO CHOLEWICKIEGO 


SPRZEDAŻ HURTOWA 1 DETALICZNA. = 
UWAGAI 


W dniu 15 b. m. otrzymałem przedstawicielstwo największej hurtowni chrześcijańskiej Akc. Tow. „BŁAWAT' 
trywania kooperatyw wiejskich już istniejących, jakot«ż współdziałać przy otwarciu nowych. Pośredniczę w uz 
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ZWIAZKI 


SP. AKC. 


Włoszczowa, Yamość. 
AGENTURY: Opatów. 


Z dniem 10 sierpnia r. b. 
otworzyliśmy Oddział swój w Sosnowcu 

przy ul. Deklerta M 20, 
którego kierownictwo powierzyliśmy Panu Adamowi Braniokiemu. 
Oddział ten dostarczać będzie wprost cd producentów wszelkiego rodzaju 
zboże, oraz przętwory z tegoż, jak również sól, mióci 
i inhe produkty rolne, tak za gotówkę, jakoteż w konpensacie za węgiel. 

Lwów w sierpniu 1991 roku, 


„FEDBORK” 


Towarzystwo dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa 
Spółka z ogran. poręką we LWOWIE 
Adr. telegr. dla Lwowa i Sosnowca „FEDBORK*:. 
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ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE 


Instytucja Centralna: Warszawa, ul. Kopernika 30. 
ODDZIAŁY: Bielsk, Częstochowa, Jędrzejów, Lublin, Konin, Płock, Radomsk, 


zawiadamia, że przyjmuje zlecenia na 
nowootworzony Oddział Banku 
w RADOMSKU. 


„rem  odpowiedzialności 


l 


0 silny rząd. 


Częstochowa, dn, 20,.8, 21 r. 

W Polsge dotychczas niema silnego 
rządu, któryby raz nareszcie ujął ster 
władzy w swoje ręce i naród uczył po- 
słuszeństwa dla tej władzy i rządów. 

Naszem nieszczęściem była wojaa świa- 
towa, rewolucja i te warunki, w jakich 
powstawała Polska. W chwili zmartwych. 
wstania Polski był — naród, ale nie 
było ludzi, którzyby mu wskazali dro- 
gę do niepodległości taką, po której 
szedłby w zgodzie i pewny, że sprawuje 
ktoś za niego rządy w państwie odro- 
dzonem, 

Naród czekał na rękę ujarzmiciele, 
czekał i słachał, ale czekał nadaremnie. 
Qzłowiek silny się nie zjawił. Naród wie- 
dział, źe stanął u P. lski granic, że rze- 
czywistość przygniecie go swoim cięża- 
przed historją i 


dry wełniane, pluszowe, półwełniane, bajowe i t.p. 
CENY NISKIE, LECZ STAŁE. 


w Warszawie, co daje mi możność, zaopa= 
yskaniu kredytu. : 


- ciej, począł swoją moc Teyainid, -Birey = 


` ódpowiedzialności. 


JERZY CHOLEWICKI. 


przyszłemi pokoleniami za to, co uczyni 
z swej wolności i państw owej nis= 
podległości. Ale człowiek silny się nie 
zjawił... ZE 
I zaczęła się tragedja Polski odrodzo= 
nej — 'smatniejsza o tej niewoli, Po wła- 
dzę w państwie zgłosił swoje prawa lud. 
Lud zapragnął rządów takich, jakich nie 
chciał naród. A ponieważ naród poczuł 
się w niemocy ducha, lud, myśląc proś- 
olsce. = 
Polityka państwa stała się wyrazem 
bałwochwalstwa potęgi fizycznej ładu, któ 
ry przez usta swych nienczciwych dema- 
gogów przemówił, jak umiał za narój. I è 
zaczęły się rządy przeciw narodowi. Ha- 
slami wałki klasowej napełniono surmę 
bojową ludu przeciw narodowi. Ulękła 
się tradycja, kultura chochoła, który strae 
szył zniszczeniem i wydziedziczeniem ma- 
zoga z praw dziejowych do niepodległo- 
ci 


Z braku oświaty, z braku kultury lud 
sięgnął po władzę w państwie, w której 
zasmakował na odpowiedzialność niczyją. 
Bo przed Europą, przed dziejami lud nie. 
jest i nie może być odpowiedzialnym za 
swoje czyny państwowe, odpowie za nie 
naród, który historja osądzi moźe raz je- 
szcze najsurowiej. Ale lud o ten sąd dzie 
jów się nie pyta. Samolubstwo nie zna > 


cielską i ogłosił się rządem w 


FLA 
pu 
KALE 


Lud, który dzierży władzę w państwie, 
nie cierpi też zaprzeczeń. Logice jego 3 
braknie piątego zmysłu dziejowego — su- š 
mienis. A jednak trzeba mu to powie. 
dzieć, że lud rządów za naród sprawó. : 
wać nie może i nie powinien. Agitato- żę 
rzy ludowi aądzą ioarzej, A myślą ina: 
czej dlatego, bo nie uznają naredu, który 
ioteresów państwowych nie utożsamia z 
interesami d»magog:l ludowej, Silny 
narodowy rząd byłby ich kię 
ską moralną i rządową, silny 
narodowy rząd  nołożyłby 
kres ich bałwochwalstwu lu- 
dewemu dla interesu, silny 
rząd narodowy stworzyłby 
sposób rządzenia taki, który 
usunąłby to wszystko, co się 
sprzeciwia państwowej nie. 
podległości Polski, bylby naresz- 
cie rządem narodowym a nia ludowym, ; 
bo, jak dzieje świata, nie znają Juda pol 5 
skiego w pojęcia prawnopaństwowem i 
politycznem, tylko naród polski, tak też 
i państwo nasze nie może mieć rządu lu 
dowego, ale rząd ten musi być  — 
narodowy, a wtenczas będzie 4 
i silny i odpowiedzialny. = 

Co naród uznaje za swą siłę, co na: 
ród nazywa prawem i władzą, tego lud s 
nie powinien nazywać uierządem, Naród E 
rządzony jest dziś instynktem bezprawia, 3 

pa 


Przyprawić może go to o utratę swej nie 
podległości, 


_ Teatr „ODEON” 
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| w szeregu tych, którzy z R. Dmow 
-skim i acz wskazywali 


„Ró 


_ była jeszcze w niewoli. 
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Wielki 2-u godzinny program! 


Ostatni seans o godzinie 9'/, wieczorem. 


Wspaniałe arcydzieło skandynawskie! 


e 


Program od niedzieli Zl-go do czwart= 
ku 25.go sierpnia I92I roku. < 


J 


RWAWY KWIAT MILOSCI 


Przepiękny dramat życiowy w ó-ciu aktach, według powieści SELMY LAGER LÓF. 
W rolach głównych: Niezaprzećzalnie najpotężniejszy artysta filmo wy król ekranu 


LILLEBIL CHRISTENSEN 


Naród widzi w prawie podstawę mo- 
ralną i cywilizacyjną swego życia, swych 
dziejów i swej niepodłegłości, a lud, któ 
ry w dziejach widzi ślepą potęgę intere- 
su, zaprzecza prawu i sprawiedliwości z 
racji tej, że w prawie doszukuje się tyl- 
ko swych korzyści materjalnych, tizycz. 
nych, a sprawiedliwość tłomaczy sobie 
wymiarem praw swego egoizmu. 

Oto tragizm naszych dziejów odrodzo 
nych. Do naszych dziejów  zakradł się a- 
zjatyzm, Socjalizm, komunizm i ten spi- 
skowy kult robienia z Polski międzyna- 

'rołówki, opartej na kulcie demagogji lu: 
dowej wgryza się w kulturę naszą, w na 


= sze rządy, w politykę i życie narodowe. 
P Ta demagogja ludowa wypacza nasz cha. 
_ rakter narodowy. Demagogja ladows, pa 
" mująca dziś w Polsce, jest zorganizowaną 
. akcją przeciw naszym ideałom narodowym 


i cywilizacyjnym, Każdy 


wolnościowym 
narodzia 


dzień, zużyty na szczepienie w 


_.-' przeciwieństw klasowych, oofa naszą kul 
turę i robi nas niewolnikami na usłue 


'gach tych, którzy dążą poprzez naszą ru 


- jnę moralną do naszej ruiny państwowej. 
- Raąd ludowy, jako taki, jest rządem roze 
~ kladu, bo. niszczy prawa dziejowe naros 
"da do niepodiegłości. A cóżby się stało 


z Polską, gdyby jutro zabrakło w Polsce 
ch wszystkich, którzy, wykreśleni przez 


wę 
I heblat h ludową z księgi życia państwo 
~ wego, opuścili granice Polski? 


Rząd ludowy bez podstaw narodowych 


/ jest zaprzeczeniem dziejów narodowych i 
© tem przedewszystkiem powinien pamię- 
/ tać Ind i jego demagodzy. 


Rząd ludowy nie może być rządem 
silnym i odpowiedzialnym za państwo, bo 


` sprzeciwia on się interesom żywotnym na 
- rodu. O silny narodowy rząd wołać dziś 
- musi Polska cała, precz z wichrzyciel- 


stwem, precz z agitacją ludową, lud i na 


"ród to jedno. 


-ato i " PRZEZE ene m 


i Zasłużony Polak 


w Częstochowie. 
Czestochowa, dn. 20. 8. 21. 
Jak donosiliśmy w piśmie na- 


` szem, wczoraj przybył do Ozęsto- 
- chowy wraz małżonką p dj 
1, 


ść, mec, Władysław Siwi 
Polak-amerykanin, jeden z naj- 
wybitniejszych przywódców Polo- 


* nji tamtejszej, niezwykle zasłużo- 
ny działacz narodowy, i 


Mec. Władysław Siwiński pięk 


" nie zapisał się w historji tych 


starań dla dobra Polski, których 
. ogrom położyli Polacy z za ocea- 
nu w czasie wielkiej wojny. 

`~ W młodości wyemigrował z 
Polski wówczas, kiedy Ojczyzna 
sercu 
„jednak pielęgnował ten młody Po- 
lak ideał Polski wolnej i dla niej 
pracował w ciągu długich lat na 
ziemi wolnej Ameryki. Wiedział 
czem jest wolność, znalazł się tedy 


narodowi drogi do wolności tej 


wiodące i którzy naród do tej 


wolności przywiedli. 


Władysław Siwiński jest wśród 
Polaków amerykańskich postacią 
wielce popularną. Zdobył sobie 
te popularność swą rzetelną pracą 
dla dobra ich i dla dobra QOjczy- 
zny. W Związku Narodowym i 
Wydziale Narodowym położył za- 
sługi ogromne. W tworzeniu armji, 
która później pod wodzą gen. J. 
Hallera stanęła na ziemi zaprzy: 
jaźnionej z nami Francji, wziął 
żywu udział. 

Obecnie mec. Siwiński przy- 
był do kraju, aby ujrzeć to, czemu 
oświęcił ogrom trudu i znoju za 
Uasin: rzybył powitać wolną 
ziemię polską. 

-Jako jednego z tych gorących 

patrjotów, którzy do uzyskania 


artystka szwedzka 


oraz głośna 


przez nas wolności pracą całego 
swego jestestwa się przyczynili, i 
jako organ, wyznający program 
polityczny, który jest również wy- 
razem dążeń gościa Częstochowy, 
witamy najserdeczniejszemi słowy 
gorliwego pracownika na niwie 
ojczystej! 
Słyszeliśmy, że po powrocie do 
Ameryki ma. objąć) mec. Siwiń- 
ski godność marszałka Sejmu Po- 
lonji amerykańskiej. Niechaj raczy 
tedy szanowny gość być pośre- 
dnikiem w przesłaniu wyrazów 
wdzięczności rodakom z Ameryki 
i niechaj im powie, że Częstocho- 
wa, wraz z krajem całym, śle im 
serdeczne pozdrowienia bratnie! 
REDAKCJA, 


Ciche tragedje. 
Sp. MARJA PIŁSUDSKA. 


Jak donosiliśmy w depeszach, w Kra 
kowie zmarła źona Naczelnika Panstwa 
śp. Marja Piłsudska. 

Piękne wspomnienie żałobne poświęca 
zinarłej red, J. Hlasko w „Głazecie War: 
szawskiej”, 

Mówi òn tam między innemi: 

„Natura hojnie ją uposaźyła: dała jej 
urodę niezwykłą, wdzięk ujmujący, wymo 
wę niepospolitą, umysł bystry, serce gorą 
oe i duszę płomienną. Z miłością szła do 
ludzi i ci odpłacali jej wzajemnością: ko 
chano ją i lukiono powszechnie, a koło 
znajomych miała ogroiune, nie było chy» 
ba w Polsce wybitniejszego człowieka, 
któregoby nie znała. Wszystko zdawało 
sią wróżyć jej szczęście, a jednak życie 
jej składało się tragicznie. 

Urodzona w Wilnie w r. 1866, jako 
córka lekarza, Marja Koplawska, po ukon 
czeniu gimnazjum wyjechała do Petór= 
sburga na wyźsze kursa źenskie t, zw. 
Bestużźewskie i tam wyszła za mąż za in 
zyniera Juszkiewicza. Małzeństwo okaza 
ło się nieszczęśliwe i po paru latach za» 
konczyło sią rozwodem. Zmarła wróciła 
wówczas do matki, do Wilna. 

W Wilnie zapoznała się ś. p. Marja 
z dzisiejszym Naczelnikiem panstwa, p. 
Józefem Piłsudskim, Jakkolwiek zmarła 
miała serce czule na krzywdy społeczne 
i podobnie jak jej matka, nie mogła prze 
chodzić obojętnie obok nędzy ludzkiej, je 
dnak zbyt gorąco kochała Ojczyznę, by 
PAR miłować jedną jej cząstkę 
tylko, 

Doktryny socjalistyczne nie zajmowały 
jej wcale, obfitość zaś żydów w sooja- 
iźmie zrażała ją wprost do niego. Do 
P. P, S., świeżo wówczas wytworzonej, 
a raczej do pewnych jej kół pociągało 


© a k L4 a a 
W krainie Śmierci, 
Uvhodźcy z Rosji sowieckiej komuni- 
kują, że w osłym szerega gub. jako toż 


jekaterynosławskiej, połtawskiej, kijow- 
skiej, aleksandrowskiej, tambowskiej i 


'czernihowskiej wybuchły bunty na tle gło 


dn; władze sowieckie tlumią rozrachy z 


zmarłą to, co w czynach i myślach dzia. 
liczy z pod tego znaku było  patrjotycze 
nego, co tohnęło tradycją 1868 r., co 
było walką ze znienawidzonym rządem 
carskim, 

I tak czas dłaższy grawitowała zmarła 
jednocześnie do Demokracji Narodowej i 
do P.. P. S., szczególną zaś radością na- 
pawały Ją chwile, w których programy 
nasze na najbliższą przyszłość zbliżały 
się tak dalece, że możliwem się Jej wy- 
dawało nawet stałe współdziałanie, Aż 
wreszcie przemówiło jej serce ij á, p. 
Marja wyszła za mąż ża Józefa Piłsud- 
skiego. \ 

W kofńcn października 1918 roku zna- 
lazłem się w Warszawie. niebawem przy: 
jechał też p. Józef Piłsudski i został Na- 
czelnikiem Państwa. S. p. Marja nie za- 
mieszkała jednak, wbrew moim oczeki« 
waniom, w Belwederze, dowiedziałem się 
potem, że małżonkowie w czasie wojny 
SIĘ ro-Sta i, 

Była to wciąż kobieta bardzo zajmu- 
jaca i całokształtem życia narodowego 
się interesująca, brakło jej tylko dawnej 
wesołości, czuło się wciąż, źe świeżo miała 
tragiczne przejście w życiu. 

I oto żona Naczelnika naszego Pań- 
stwa zmarła w Krakowłe w. szpitalu na 
zapale ie płuc s powodu ataku sercowego. 
A w najświeższym numerze krakowskiego 
„Wolnego Słowa* czytamy: 

Wobec świeżej jeszcze mogiły, trudno 
pisać o pewnych rzeczach. A jednak ból 
dławi gardło na wieść, że zasłużona ta 
kobieta walozyls u kresu życia z widooz- 
nym niedostatkiem. pozbawiona należy» 
tej opieki i odpowiednich środków ma: 
terjalnych. 

«= M a 
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niebywałem dotąd okrucieństwem, 

f Wiadomości te znajdują potwierdze- 
nie w prasie mowieckiej, gdyż dzienniki 
charkowskie radzą, ażeby władze postę- 
powały bezwzględnie w stosunku do prze 
stępców, siejących wrzenie po wsiach i 
komunikują, że oddziały armji konnej 
pod dowództwem (łsja, dostały rozkaz 
wprowadzenia „rewolucyjnego porządku* 


EDITH ERASTOFF. 


Kto słucha mej rady... 


Ach eo za cud, co zą dziwo: 
Pomnę jeszcze jako żywo — 
Prawdę wam powładam szczerę — 
Miała bardzo brzydką cerę, 

To niedawno — dziś spotkałem, 
Wiary oczom swym nie dałem — 
Ależ panowie i panie: 

Była piękna — malowaniel 

Jakto stało się myślałem . 

Aż na końcu zrozumiałem, 

Że mej rady mie w kpiła, 
Kneippa mydłem wciąż się myła, 


Do nabycia we wszystkich perfumerjach 
aptekach i składach aptecznych. Prawdziwa 
tylko z podpisem R. Włodarski, Warszawa 

owo-Karmelicka 1. 
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w miejscowościach objętych falą buntów, 

„Nowoje Wremia”* dowiaduje się, że 
w Atkarsku tłum. zgłodniałych mieszkań. 
ców rozszarpał miejscowego prezesa Ko% 
mitetu wykonawczego—Wasiljewa. 

Komunikacja kolejowa pomiędzy sta- 
cjami Moskwą — Kozłowem i Saratowem 
jest przerwana z powodu masowej nucie« 
caki fankcjonarjaszy kolejowych.: 

„Nowoje Wremia* komunikoje na pod 
stawie słów przyjezdnych z Rostowa, że 
znany przywódca powstańców Antonow 
przedostał się ze swymi oddziałami nad 
Don i zajął ważny węzeł kolejowy Liski, 
Kozacy dońscy masowo wstąpują do od- 
działów powstańczych, 

Ogromne iloś:i czerwonych wojsk u- 
niemożliwiają akcję oddziałów powstańca 
ców oraz sparaliżowały zamierzone maso 
we powstanie chłopskie na Białejrusi pla 
nowane celem ochrony zbiorów tegorocze 
nych przed rekwizycjami, do których wła 
dze poczyniły już odnośne przygotowania. 
Ludność włościańska steroryzowana w zu 
pełneści, z przerażeniem patrzy na przy” 
gotowania władz, chcących wywieść zbio 
ry tutejsze w głąb Rosji. 

W ooraz większych ilościach napływa 
ją na Białoraś głodne tłamy z Rosji, obe 
onością swą i wciąż rosnąca liczbą niepo * 
kojące ludność tubylezą, 

Przybyło do Rewla sześciu obywateli 
amęrykańskich uwolnionych z więzienia 
rosyjskiego na skutek iaterwencji Ame- 
ryki. Opowiadają oni, że w więzieniach 
sowieckich przebywają jeszoze tysiące ob 
cokrajowców, którzy miecierpliwie oczeku 
ją uwolnienia, Więźdiowie oi otrzymują 
nbecnie ćwierć funta chleba dziennie I po 
mału mrą z głodu i epideoji. - 


Wiadomości polityczne, 


Aresztowanie ks. biskupa 
Cieplaka. 


Z Petersburga donoszą, że tamtejsze 
władze bolszewickie aresztowały ka, bise 
kupa ieplaka i prezesa Czerwonego 
Kr.yża za rzekomy współudział w knao= 
waniach przeciwrewolucyjnych, 


Sprawa 6. Sląska w Lidze na | 
rodów, 


Wicehrabia Ishii, przewodniczący rás 
dy Ligi narodów ma nadzieję zebrać po» 
siedzenie rady w przyszłym tygodniu w 
Paryżu w celu ustalenia procedury przy 
rozpatrywaniu sprawy śląskiej. 

W kołach angielskich podaoszą myśl 
wyznaczenia pod arbitrów, którzy mieliby 
przygotować decyzję, Te same koła wy% 


v 
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rażają zdanie, że decyzja powinna być 
powzięta większością głosów, przeciwko 
częmu występuje opinja francuska, dowo 
dząc, że tylko jednogłośna uchwała mo- 
głaby nye miarodajna dla sprzymierzeń- 
ców, Polski i Niemiec. 

Przez wrzesień rada Ligi narodów bę 
dzię bardzo zajęta z powodu ogólnego 
zgromadzenia Ligi w Gtenewie* przypada- 
jącego w tym miesiącin, przypuszczają 
więc,.że sprawa śląska może być zala- 
OBA w radzie Ligi dopiero w paździer 
niku. 


Poseł do Sejmu, Szyja Thon w roz- 
amowie ze współpracownikiem „Lodger 
Tag.“ (181) zakomunikował: „Do Polski 
przybywa w ostatnich czasach mnóstwo 
najlepszych sił źydowskich, pedagogioz: 
nych i publicystycznych z Białorueż i U- 
krainy. Wszystkich tych ludzi my kie- 
rewnicy organizacji sjonistycznej zaprzęg - 
niemy do naszej pracy“, 


ESTEE memm TIE TZ 


Długość dnia pracy. 


Warszawska Liga pracy ogłosiła przed 
niedawnym czasem komunikat, który oe 
biegał eałą prasę, s w którym, dla wzmo 
żenia wydajności pracy bezwzględnie w 
naszych opłakanych stosunkach konieczne 
go, domaga się gruntownej zmiąny sto" 
sunku rządu do ochrony pracy, Ograni" 
czenia liczby Świąt i t, d. Z jeszcze ra” 
dykalniejszemi żądaniami w kierunku lim 
beralizmu ekonomicznego poszedł niedae 
wno odbyty zjazd przeciwdrożyźniany w 
Warszawie. 7 

Ż» w stosunkach nasźych t. j, wobec 
zniszczenia kraja dłagoletnią wojną i ra: 
tunkową gospodarką okupantów, tudzież 
wobec groźnej konkurencji zagranicznej, 
nie czas ra dolce farniente i że musimy 
się zdobyć wszyscy na maksimum eńergji 
1 wysiłku, by niezależność gospodarczą, a 
co za tem idzie i polityczną 3 jakim true 
dem dźwignięiej s upadku Ojczyzny za. 
bezpieczyć — jest to pewnik jasny dla 
każdego i dlatego nie wymagający szcze- 
gółowego udowodnienia. 

Za pewnik również przyjąć możemy, 
że robotnik nasz jest jednym z Bco- 
PO najinteligentniejszych na świe- 
cie i tem się tłumaczy, że tak 


—'jaż choćby dlatego, że jest Polakiem 
— żywszo niż gdziekolwiekbądź iudziej 
poz sprawiedliwości i gorętszą mi- 
ość wolności, Zlebyśmy się tedy przysłu- 
żyli sprawie narodowej, gdybyśmy chcieli 
pozbawić go tych zdobyczy demokratycz- 
nych, które już odzierżył i w ten sposób 


jest cenio- 


przyczynili sią do rozjątrzenia w nim nie 
chęci do klas uprzywilejowanych. 
luaczei więc musimy chwyciś się dro- 
gi, jeśli chcemy robotnika naszego do 
większej wydajności pracy segrzać. Nie 
do przymusu prawnego uciekać się nam 
należy, lecz apelujemy do zasady dobroe 
wolności czyli do tego czynnika, na któm 


rym był zbudowany cały gmach * konsty. ` 


tucji Rzeczypospolitej polskiej w wiekach 
jej dawnej chwały i mocy. Pozwólmy ro- 
botnikowi pracować z własnej woli dłu- 
żej, niź to przepisuje ustawa, ale jedno- 
cześnie dąźmy do takiej organizacji pra- 
cy, by z tej nadwyżki płynęła jakaś szcze. 


gólnie dla warstw pracujących ponętna 


"e 
ą drogą poszła organizacja obywateli 
"pracy. Stanowi ona jak wiadomo, zrzesze 
nie osób, które obowiązują się dobrowol- 
nie do kilku godzinnej na miesiąc pracy 
nadobowiązkowej, przyczem sposób wy- 
nagrodzenia za pracę tę jest tak cbmy= 
ślaay, śe przyczynia się do stopniowego 


wyjarzmierza robotnika z pod wszechwła _ 


dzy kapitału, zapewniając mu sprawiedli« 
wy udział w gromadzonym wspólnym wy 
siłkiem kapitale, 

A zatem, pie przez coraz nowe wnio= 
ski | deklaracje wybawimy kraj z maraze 
mu gospodarczego, lecz przez szczere i 
wydatne poparcie zasad organizacji. cby- 
wateli pracy i izh rozskrzewienie w 8po» 
łeczęństwie, 

iaaa DĄ. a | WK Lilo 


Kronika. 


% # 

Każdego, kto przybywa po raz pierw- 
szy do Częstochowy i stara się poznać 
bliżej to miasto, uderzyć musi niezli« 
czona moc żebraków których spotyka 
się co parę kroków. 

Z powodu znacznej liczby różnorod= 
nych żebraków cierpi na tem wypaczo 
nem pojęciu miłosierdzia prawdziwe 
ubóstwo, niedołęzni starcy i kalecy, 
którzy dzielić się muszą dobroczynno - 
ścią publiczną z calym pułkiem leniw- 
ców, mogących, lecz nie chcących 
P Nae by tẹ k dk 

ależałoby Ne uporzą 

rzy | ob 


c 


urządzić rodzaj pracowni, gdzie wszys 
scy żebracy, wyjąwszy prawdziwie nie- 
dołężnych, zajęci byliby przy jakiemś 
rodzaju pracy, lub zj m 5 się jakie- 
oś rzemiosła. Zyski, które, przynosi. 
aby ta robota, dawałyby możność u- 
trzymania owych exżebrakom, mógłby 
też powstać dom przytułku, tak konie- 


NE kulki 


czny dla prawdziwie ubogich i niedo- 
łężnych. Z jednej strony dobroczynność 
publięzna powinna zająć się powyższą 
pracownią i domem przytułku, a z dru- 
giej—-policja powinna ostro tępić włó= 
czących się po ulicach i domach że: 
braków. : 

Ze szkół. 

W żeńskiej 7-io kl, szkole Przemysło» 
A rysy Siogin a tez ołów aia 

skiego, nl. Paany Marji 60, egzaminy 
wstępne odbywać się będą dn. 1, 8 i 8, 
lekcje 5 września r, b. 

Walne zebranie w Stow, 
Rzemieślniczem. 

Zskończenie rocznego zebrania OżłÓŃ: 
ków Stow, Rzem. Przem. z powodu nieu 
wyczerpania porządka obrad w dniu 24 
lipca br. r. odłożone zostało na niedzie» 
lę dnia 21 sierpnia i odbędzie się w lo- 
kalu Stow, I Aleja 9 o godz. 4 pop. 

Z powodu pozostałych ważnych spraw 
jak wybory Zarząda i t. p. pożądaną jest 
obecność wszystkich członków Stow, 

2 Na drodze do wolnego han- 

u. 

Rada ministrow sadecydowała jat 
że węgiel od 1 października przechod 


d wolnego bnadlu (z zastrzeżeniem uprzy : 


wilejowania kolei i miast), Postanowie* 
nie odnośne nie zostało jeszcze ogłoszone. 
To samo dotyczy cukru; na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń Rady ministrów ma 
być rozważany wniosek ministra skarbu 
skasowania monopolin cukrowego, -` 
Wiośocjanie kalisoy dia nie- 
zamożnej ludności miejskiej. 
W Kalisza odbył się w ubiegłym ch 
godniu sejmik powiatowy, przy udziale 
rolników, producentów i ludności mićja 
skiej. Po ożywionej dyskusji uchwalono: 
Nałożyć na wszystkich producentów do. 
browolaą duning zboża chlebowego przy» 
najmniej po 15 funt, z morgi podatkowej, 
nie drożej 8.000 Mkp. za 1 centn. metr, 


Nazwiska tych producentów, którzy ` 


odmówią dobrowolnej daniny, zostaną o- 
głoszone w prasie, 
Oby tem przykład poroznmienia wsi z 


miastem, producentów z konsumentami - 


znalazł jaknajwięcej naśladowców i w po- 
wiecie częstochowskim. 

Gburzy. m 

W „Gaz. Por.* czytamy: 

Pasażerowie pociągu 
który wyszedł z Ozęstochowy do Warsza- 
wy z poniedziałku ubia wiorek o godz. 
3 min. 20 w pocy, skarżą się, iż dwaj 
konduktorowie tegoż pociągu zachowy= 
wali się wobec pasażerów bardzo nie- 
grzecznie, wprost gbarowało, 

Rozumiemy dobrze, że praca konduke 
torska w obecnych waruakach jest dener 
wująca. Ale przyznać musimy, że i pasas 
żerowie mogą być zdenerwowani niewy- 


„karjerskiego*, R 


Z dnia. 


Do Franejil 


A teraz, polski dzwonie, dzwoń 
Na-Francji cześć-i sławę, 
Bo znów w Paryżu kruszą broń 
Za Sląsk i naszą sprawę, 


` I anglikowł złemu wbrew 


« 4 Nie skąpi nam opieki, 


Za tę przelaną wspólnie krew 
Za krwi przelanej rzeki. 


Bo jeśli Sląsk, co tyle wart, 
Wyślizgnie się złodziejom, 

To będzie najpiękniejsza z kart, 
Oddana Polski dziejóm, 


To będzie dobry, wielki czyn, 
Obrońcy wy niezłomni, 
Którego żaden Polski syn 
Francuzom nie zapomni. 


I niby najpiękniejsza nić, 

Historji spadkobierca, 

Wciąż będzie się przez Polskę wić, 
Od serca aż do serca. 


„A teraz, polski dzwonie, dzwoń 

Na Francji cześć i sławę, 

Bo be w Paryżu kruszą broń, 

Za Sląsk i nasząsprawę.- < 
SPA. EMO. 


godnymi warunkami podróży, To powins 
na mieć na uwadze służba konduktorska. 
Zdaje nam się, iż w Polege miepodle. 
lej publiczność ma prawo liczyć na mo- 
źliwie grzeczne zachowanie się faakcjo. 
narjuszów państwowych. > utd 
- Płace urzędników. 
Na ostatniej Radzie ministrów 
szedł . wniosek wypracowania nowego- pros 


ej, da. 20 slespale 


Z „Odeonu"'. 

Kino „Odeon“ demonstra wspaniały 
obraz „Krwawy kwiat miłości”, Przepię” 
kny ten dramat wykonany Został przez 
pierwszorzędnych artystów, których do- 
bra gra i przepiękna wystawa wzbudza. 
ją c ga” oma aa s 

2. arys 4 3 o", i b 

Kino „Paryski“ demonstruje drugą że- 

rję nadzwyczaj. interesującego i sensacyj- 


WOW WEW O ZZA 


81) 


SELMA LAGERLOF, 
O TARE s TA A 


Dziwy Antychrysta. 


Opuszczając przed kilku tygodniami mury wię- 
zienne nie zdawał sobie sprawy, że stanie się coś 
dobnego. Samotność stępiła w nim tęsknotę za miej- 
soem rodzinnem do tego stopnie, że jeszcze niedawno 
zastanawiał się, czy wogóle warto powracać do rodzin 
nego, górskiego miasteczka? 

f Baz umarła, Na jej grobie rozdzierać ranę 
bolesną? Ależ to byłoby okropne. Kilka dni trwał w 
takiem niezdecydowaniu. SR 

Teraz, gdy znalazł się w stronach rodzinnych — 
czuje, że tęsknił za każdym kamieniem, za każdym 
źdsiebełkiem trawy. 

wo. ||, menma | Alm 2) 

Kiźbiets, ujrzawszy naszego wędrowca na progu 
sklepiku pomyslała zaraz: 

— Trzeba chłopen powiedzieć o Micaeli, pewnie 
nawet nie wie, źe źyje. 

Ale potem mijała sekunda za sekundę, a Elżbieta 
nie poruszała tego tematu. 

Dokładała wszelkich starań, aby ukochanego 
młodzieńca uwolnić z więzienia: ale poślubić wolnomy- 
śliciela? 

Nigdy.f Ża nic. 

Nie dingo jednak cieszyła się Elsbieta ukocha” 
nym obłopakiem. | 

Nie minęło pół godziny a na ulicy począł się zbie 
rać tłum. Niecierpliwie stukali do okna, walili pięścią 
i nogami w drzwi. 

— Don Gaetano! Hej! Don Gaetano! 

Nakoniec na schodach ukazał się Gaetano i pòr- 
wany falą entuzjasma — wybiegł na Qlicę i saczął soi- 


skać jednego po drugim, 

Ale ludowi nie o to chodziło. 
wracał na schody i miał mowę. 
haniebnie postąpił 
zieniu. - 
Głaetano, wciąż śmiejąc się—-stanął na wznieBiee 
niu sohodów. 

= Chcecie, abym mówił 
Oo tu gadać? 

ały Gandolfo rzucił czapkę w górę i zawołał: 
— Towarzyszu Gaetano] Teraz w Diamante. jest 
więce, ET”: niż wówczas, gdy was brali do ko 
zy. Hurra 

— Jakżeby inactej być mogło?—odparł nasz bo» 
hater.— Wszyscy ludzie muszą być socjalistami, Czyż 
socjalizm jest czemś złem lub strasznem? Cała ziemia, 
świat cały jest przepełniony... 

Ta mówcy uwiązł głos w krtani: spojrzał bowiem 

rzypadkowo w kierunku Letniego Pałacu, gdzie na 
lkonie stała Micaela, która spoglądała na niego 
ppojszu wzrokiem. 
1 to zjawisko podziałało tak silnie na 
organizm długiem więzieniem osłabiony, iż mówca ru- 
nął na ziemię, głową silnie © kamień uderzając. 
Leżał, jak mertwy. - r 

Fala luda przypłynęła ku schodom katedry. Żał 
ścisnął serca wszystkich, Jak-awykle w podobnych 
Lg iero rad sypnęło się bez liku. Nakoniec spro 
wadzono lekarza i felczerą, 

` Za chwilą ranny leżał w pokoju aypialnym don- 
ny Elżbiety, której w pielęgnowaniu chorego pomaga- 
ła Pacyfika. 

Łukasz rozpędził cisnący się do wnętrza domku 
tłum, zamknął bramę i stanął na warcie. Nie wpuścił 
nawet Micaeli. 

Lekarz napróźno usiłował przywrócić przytom- 
ność zemdlonemu. c 

Wewnątrz domku krzątano się, zabiegano przy 
ohorym troskliwie. rę 


Zawełano, aby po 
Niechaj opowie, jak 
z nim rząd i co wycierpiał w wię- 


o więzieniu?--zuczął, — 


Zemdlenie samo w sobie, zdaniem lekarza, 
bezpiecznem nie było; uderzenie jednak głową o ra 
mień mogło mieć następstwa fatalne. 

Na ulicy stał tłum, zaniepokojony o zdrowie i ży 
cie ulubieńca. 

à Dla wszystkich strasaną była myśl, śe umrzeć 
može... 

— „Ón pragnął dobra ludu, w nim mieszka taka 
Skrze sila, taka tnoźność * czynu! — Gdyby tyle 

0 F .. 


— „Ale Bog—mówiono —odwrócił od Sycylii, 
Każdy, kto chce dobra ludu, ginie". |. sj 
Około północy tłamno było aa ulicy. Punkt o dwa 
nastej rozwarły się drzwi sklepu, na schodach ukaza. 
ła się Eltbista. 
— Lepiej mu?—zawołał chór. 
— Nie, nie lepiej. 
Cisza grobowa, 
drtąoy: 


Przerwał ją głos 
TOA 

— Gorzej, nie. Zawsz kowo. 
R spades o e „e owo DRE wciąż 
zarzucony na głowę, w 


Eitbieta miała szal 
zaś latarnię. Zeszła ze schodów na ulicę, gdzie, 
gęsto, te El- 


przy drugim, pokotem leżeli ludzie tak 
żbieta z tradem ióć mogła. 

= (sy Gandolfo jast tutaj?—zapgtała. 

— Jestem, — l 

= — Chodź za mną. Otworzysz kościół, 

Gromada zrozumiała, że Elżbieta śpieszy do koś- 
cioła św. Paskala, że przed obrazem Cudownego Dzie 
cięcia będzie modlić Bię za zdrowie Gaetana. Lud 
chciał spieszyć za nią. 

„— Opowiem wam e04—rzekłąa drżącym głosem,— ` 
Właśnie miałam sen nader dziwny. Jakim 8p 
dziś zasnęłam—sama nie wiem. Przez długi czas sið- 


działam na łóżku, oka zmrażyć ni łam, widoctn 
znużenie mnie ogarnęło. oi 2 A t rg 


„(d. e. m) 


„Smaczne i tanie obłady. 


nego obrazu „Tajemnica korony". -Obraz 

ten w Warszawie cieszył sią niebywąłym 

powodzeniem. mz © 
Nieco o cenach. : 
jak się dowiadujemy, w Kamińsku 
odb w czwart- 


ki jarmarki, na które jeździ wiele 
osób z powodu taniości i obfitości 
wszelkiego todzaju towarów. | 
Bia ilustracjj przytaczamy niektóre 
ceny: bochenek pięciofuntowego ślicz: 
nego chleba pszennego 190— mk., 
biu 550 mk., kopa ogórków od 60—120 
mk. u nas 500 mks fte 560-400 


wtym samy stostinku i inne 
tykuły, a owoców jest podobno: tak 
iż cena ich waha się od 10 do 


15 mk. za funt. ; 
Z Wojkowic Komornych. 

W ub. iu, w pasie granicznym 
na terenie Wojkowic, straż . aniczna 
postrze _ Drożt Wła 
dysława. to na- 
rych |. ź Jak w 

ei „4 cj A za: 
znacz, 


e „synowie 
obywateli -wojkowickich. Czas już chy- 
ba; abukagdy polak: zrozumiał swoje 
zadan „ jako syna-Ojczyzny i przynaj- 
„mniej mie rujnował tego, Co? inni? bu» 


dydotrójś „WO EY 
“precz z. wyrzutkami społeczeństwa! 
Mieszkaniec Wojkowic. l 


Egzekucja handjty Jądizejewskiego 


„e + wstrzymana, 
=obrofica  Jądrzejewskie: 
go wystosował do Warszawy telegram o 


ułaskawienie skazanego. Z powodu niec” 
becności Naczelnika Państwa w Warsza- 
wie, minister sprawiedliwości nadesłał od 
powiedź, aby egzekucję wstrzymać. Wo- 
bee czego, zapowiedziane wykonanie wy- 


f 


roku na sobotę rano zostało wstrzymane. 


Kradzieże. A Siasar 
**W ub, czwartek posterunek. Policji pań 
stwówe w Blachowni zawiadomił, że w 


nocy ż dnis 23 na 14 b. m, we. wsi Bia 


chownia gm. Dźbów skradziono restanra- 
torowi Bolesławowi Kewąckiemu. z zam- 
pt piwnicy, za pomocą oderwania 
kłódki od irzwi — 100 butelek wódki, 
rower i inne artykuły spożywcze 
na ogólną sumę 78630 mk. Dochodzenie 
prowadzi się, 

Policja aresztowała w. ogrodzie St. 
Stef.ńczyka na kradzieży cebuli Józe 
Cygańską i Janinę Bekus, zam. przy nl. 
Kiera W 2. - 

Władysławowi Borowiko! 


.Bufet cukier 


"GUKIERNIA i RESTAURACJA 


zawladamia P. T, Publiczność; że7pomimo wzrastającej drożyzny artykiłów pierwszej. potrzeby <" 
ceny pozostały bez. zmiany. 
Poleca w wyborowym gatunku wszelkie potrawy, wódki, wina: i likiery. 


Codziennie świeże ryby. 


niczy zaopatrzony w ciastka pierwszorzędnej jakości. 


dajs 21 Sierpn'a 1921 r. 


Kolacje A la cartć. 


Codziennie koncett wyborowej orkiestry. - 


nia mogłem li tylko dlatego, że * „lokatc= 
xiy, pp. Roropalscy, al mieszkają”. 
Dowiedziawszy się jednak, iż pp. Rom- 
palscy z owego miessknuia się wyprowa* 
dzili, uważałem, I 
należy i zająłem je bez używania jakiej= 
kolwiek przemocy, powiadomiwszy 0 tem 
Magistrat w dniu 11 b, m. } 

.Z chwilą dopiero beżceremonjalnego 
wprowadzenia się, po wyłamaniu uprzed- 
nio zamku od kuchni w nocy z dn. 11 na 
12 b. m. niejakich pp. Kopińskicb, zmue 
szony byłem interwenjować i  przeszko= 
dzić najściu mieszkania, z czego Sz. p. 
Maliński zrobił wielką aferę. | 
"W zakończeniu tych kilku moich słów 
nadmieniam, iż obesnie do rozstrzygnię- 
cia przez władze kompetentne, opuściłem 


i powyższe mieszkanie dobrowolnie. 


Całą zaś sprawą zajęły się czynniki 
ku tema powołane. Nie jest jeszcze prze- 
sądzonem jednak, jaki obrót głośna ta 
sprawa weźmie, co się okaże po przepro- 
wadzonych dochodzeniach, które już wą 
w toku. | usE 

Z po 


ważaniem  . 
CE -Rosy wacz, major. | 


Głosy czytelników 


__ Znsjomi mi mówili: „mamy poruczo- 
ne głosować na czwartą listę. Jest tam 
coprawda dużo ciemnego chłopstwa — no 


ladzie -najlepsi, ci-nas 


to są przecież 
nie zgubią“! Tak jest, potwierdziłem: ża* 
den z nich, jako uczciwy gospodarz, przy 
kazań bożych naruszyć nie pozwoli; zaś 
ta masa systematyczn'e myśląca będzie 
błogosławieństwem, jako balast regulują 
„oy szalone ruchy naszego rozkołysanego 
przewrotowoami okrętu — Ojczyzny! My 
przecież, jako niby mający im w Sejmie 
zrobić „pańszczyzną i baty“, no i jako 
niby „burżuje*— do Sejmu nie wejdziemy 1? 

I pojechaliście do Sejmu. 

Niestety, wywrotowcy umieli tam tak 
się wam przedstawić w pozycji siedzącej 


na wielkiej beczce piwa wtoczonej na 


stos kiełbas i niby trzymając polską zie- 
mie w lewej—a nóż kapiący krwią — w 
prawej ręce, obiecywali was tem wszyst= 
kiem suto, cudzym kosztem obdzielić! 
Ulegliście tedy pokusie i pobożni wy lu- 
dzie, zapomnieliście przykazań bożych, na- 
wet sami! Uchwaliliście bez zastanowie= 
nia zabór ziemi—cudzej własności—czem 
wywołaliście taki popłoch w- rolnictwie, 


jż o miljardy zmniejszyła się produkcja. 


. K da zam. Da 
Osłatnim fryta A ul, Dolnej. nr. 2, Nadaliście lokatorom > prawa, . niejako, 


Rómsn i Aatoni Wronowie skradli z zam 
kniętej komórki narzędzia 
wartości 740 mk. i 


NADESŁANE. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku.z nołatkami p.t. „Czy tak 
być powinno?* i „A jednak poszanowa- 
nie prawa istnieje", umieszczonemi w 
Nr.Nr, 178 i 179 „Gońca Częstochowskie- 
go” komunikuję, że mieszkania w domau 
pp. Malińskicb, przy ul. Kościuszki nr. 17 
o które dawno stę ubiegałem, w myśl o- 
denvy Magistratu w swoim czasie zająć 


łaścicieli cudzych domów! Waszym 


blacharskie- tę niedbałstwem Gzy złą wolą, 10 przyka 


zań bożych, ten fundament wszystkich u> 
staw całego świata: przestał obowiązy* 
wać w Polsce! Dziś, kochani kmiotkowie 
polscy (chrześcijanie -katolicy!) Możecie te 
raz pełnemi dłoniami zbierać owoce, tego 
szatańskiego przez ten wielorządowy sie. 
wnik—Sejm nasz, z taką 
konanego posiewu. Taki to przykład z gó 
ry rozgrzeszył rzesze i bez skrupułu, kto 
popadnie skarbowego czy prywatnego 
pos "wole sobie: „grabić i basta pó 


kj czas sj 
Najłatwiej tl jest sawaze być dobro: 


iż prawnie mnie s'ę ono ` 


starannością wy- 


dzieje m z cudzej kieszeni, Aby niony 
dzając jakieś nowiny do praw w Ojczyź- 
nie trzeba mieć rozum, i skutki tych no- 
wości przewidzieć. 

Uchwalając minimalną cenę za miesz: 
kanie, czemu nie naznaczyliście minimal- 
nych cen na to wszystko, co owe miesza 
kania na ziemi utrzymuje, aż do korca 
zboża, konis, krowy, owcy, okrasy i kar- 
tofli, a i na to co przy badowie czy re- 
paracji domów i okucia jest niezbędnem. 
Ale wam najłatwiej i najzyskowniej było, 
ostrzye, przy tym, niby gieście do- 
broczynnym, tego bezbronnego ba- 
rana (zaufanego w Was) — gospodarza 
"domu! Pozbawiłliście go wszelkich korzyś 
cl z jego krwawej pracy całego życia 
(wyłączam tu tych, którzy jakimś niec- 
nym sposobem do własności przyszl.) bo 
wydśrilście mu bezwzględne prawo jego 
święte: Oceniania swej własnoś 
Gi podlag “kursu targowego — jakie 
wszystkim wolnym obywatelom Rzeczypo 
spolitej służy. Rzuciliście gospodarzy w 
jakąś pańszczyźnianą niewolę i odmęt spo 
rów zedrugą połową społeczeństwa, nie 
pragnąc bliżej sprawdzić: gdzię, kiedy, 
komu, jakie i po której stronie — 
krzywdy. Jeśliście pragną'i wraz : 
dem =9stać dobroczyńcami pewnego odła- 
mu społeczeństwa, lub stworzyć sobie 
stronników, to dłaczegoście nie uczynili 
tego ze swojej kieszeni?.. Byłoby to dąle 
ko wspaniałomyślniej wyglądało. A tak 
to wy, za krzywdę wyrządzoną miastom 
przez straszne waszych produktów rolni- 
czych cen podniesienie. Każecie nam: a- 
byśmy tę — minimalnym komornem wy: 
nagradzańi?.. A czyż to nie lepiej było 
zamiast wysyłać tak niezmiernie drogie, 
bo składem swem, zbyt liczne, poselstwa 
naprzykład jak do Patagonji (nie, podob- 
no do Argentyny! Mała różnica!) — gdzie 
by było dość jednej wygadanej istoty jak 
np. posłanka Moczydłowska? Zaś za 08%: 


czędzone miljardowe środki te i jeszcze 


jakieś akcje zainteresowanych nastawiać 
mieszkań i tam osadzić pragnących ich, 
a nie dawać lekkomyślnie praw wyjątko* 
wych do ręki jednej połowie społeczeń- 
stwa dla gnębienia drugiej, Trzeba zwal 
czać wszelki niedostaiek rozsądnem powo 
łaniem do życia konkurencji, a nie gwal- 
tami praw wyjątkowych!.., 

` I to wy! Wy! coście się tak bali inte 
ligencji, tak zwanych przez was „panów“, 
wybierać do Sejmu, że wam według słów 
waszych nauczycieli przewrotowgów (Ko: 
ziołkiewiczów) „baty i pańszczyznę zro- 
bią. Wy co tak swą własność i pracę wy 
soko cenić umięcie! Wyście nam swoich 
gorliwych wyborców, owemi baty (moral 


„nie), pańszczyzną—niewolą*, w obec resz 
ty społeczeństwa, obdarzyli! ! 
_. Jeżeli teraz rząd, na nas, bez uwzglęe. 
*dnienia warunków i okoliczności w każ 


dej posesji niemal odrębnych, wielkie na 
łoży podatki, (wiecznie was na wsiach 0- 
chraniając), to będziecie wkrótce świadka 


-mi ilu z mas powiększy liczbę bezdom- 


nych włóczęgów. Gdyż wiek późny i pra- 
ca całego życia siły starganć za éide) 
niępozwolą. $ > 
Posłowie włoścjanie! Żastaliście Ojczy 
zng murowaną, a zostawicie ją w gru- 
zach. w” 
Leopold Betuaraki. 


Guęstochowa, dn, 20—821, 


kat 4 


RAB LIZI P. oe 


Nie dajmy wywozić zboża! 


Doczekaliśmy się przepięknych zbio. 
rów zboża z pól naszych, ale czy z tego 
najdrogocenniejszego plonu ziemi własnej 
będziemy dosyta my korzystali, — uape- 
wnó — nie, gdyż przez niezaradność 0- 
„gólną społeczeństwa, za marną soczewicę, 
to jest papierki, oddamy innym ten go- 
towy już kęs chleba. Znaleźli się już ta= 
"gy, którzy wzięli się już na wyował do 
"skupu, żyta i jęczmienia i bez wyjątku 
gdzie się da i ile się uda, za cenę jaką 
kto żąda: wykupują zboże i- w ten spo- 
sób zabierają i wywożą nam ten skarb 
nieoceniony, jakim jest obecnie chleb, tak 
bardzo upragniony i oczekiwany przez 
zeBzły cały rok. Zabierają i wywożą nam 
żywność, — gdzie, niewiadomo, =: wią- 
domo zaś jest napewno, że ta w naszych 
żołądkach nje znajdzie się, a tylko u bol- 
szewików lub Niemców. Aby nie dopuścić 
dobrowolnie do niedostatku, jaki nam się 
dopiero co skończył, cały naród jedno= 
myślnie powinien ująć handel zbożem w 
pewne ramy prawa i nie słowem ale ozy- 
nem ograniczyć i utrudnić wywóz za gra- 
ming tegoż, lub magazynowanie go na 
pasek, przez jednostki o niczem więcej 
". myślące jak tylko o zdobyciu miljo. 
nów. 

Dlatego pożądanem byłoby, aby nasza 
władza ustanowiła paszporty * żywnościo” 
‘we, które by oznaczały ilość osób w rox 
dzinie i ilości potrzebnej i ustanowionej 
żywności dla tychźe. Na ten paszport by 
każdy mógł gdzie chce kupić źywności, 
"Aby zaś nie było nadużyć. przy kupnie, 
każdy korzec by wpisywano do paszpor- 
tu i aby podpisywał to sprzedający i gol. 
tys wsi — oraz by ten ostatni poświad« 
czał pieczątką, stawiając datę dokładną, 

PO zaopatrzeniu się ludności w kraju 
w Żywność należy ustanowić we 
„wszystkich starostwach składy, do któ. 
rych, posiadający większe zapasy — oby 
watele i gospodarze zamożniejsi, mogliby 
odstawiać i sprzedawać po cenie handlo- 
wej to zbywające zboże Rząd później 
sprzedać mógł by zagranicy rozumie sią 
tylko, za złoto, czem dźwignąlby najsku- 
teczniej naszą nieszczęśliwą markę. My 
będąc myci, za "chleb niespotrzebowany, 
od głodnych, a posiadających dużo złota, 
możemy jej łatwo ściągnąć, Obecnie 
nadchodzi czas aby marka nasza podnie- 

była do wartości jaka jej ale- 
ży, gdyż złoto zdobyte za © 
ją może jak drożdże ciasto. : 

Obecnie hospodarze sprzedaje zboża 
większą ilość na zapłacenie podatków, 
więc czy nie lepiej byłoby, gdyby Rząd 
wykupił zboźe lub przyjął w cenie nale- 
żłącego się podatku, i miał by chleb go- 
towy dla wojska, miast i bezrolnych i ín- 
ne potrzeby. Do chwili dopuki wojsko, mia 
sta i inni bezrolni nie zaopatrzą się W 
dostateczną ilość zboża, by wszelka sprze 
daż prywatna była najsurowiej i energi" 
czniej wsbtoniona i w razie złapania han- 
dlującego bez paszportu, by wszystko zbo 


'że zatrzymane ma było skonfiskowane: 


na rzecz wojska lub skarbu państwa. 
Swój Fr. Langier. 

Malusy Wielkie, s bę: dia APRS 

wi PÓŁ hia ia MA SED o a- misi af 


Najświeższe wiadomości 
; Czyżby znów Anglji zwycięstwo? 


PARYŻ, 20.8 tel, wł. —Według - 
dalszych. wiadomości Rada Ligi 
Narodów zwołana została na 
dzień 29 b.m. potrwa 3 dni i zaj- 
mie się wyłącznie pracami przy- 
gotowawczemi, Mianowicie chodzi 
o: ustalenie procedury i komisji, 
która ma opracować sprawozda- 
nie .w sprawie Slaska. 

Nie' jest wykluczonem, że Liga 
otrzyma swego przedstawiciela na 
Śląsku, to uda się on na G Sląsk 
celem zbadania spraw na miej- 


ady 5 5 3 
"W kołach zbliżonych do rzą- 
du uważają, że stanowisko Fran. 
cji zostanie „moe A rr Belgję, 
razylję i Chiny. każdym ra 
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RURJER CZĘSTOCHOWSKI 21 Sierpnia 1921 


PRZECHOWO, MŁYNY i TARTAKI 


TOW. AKC. 


Stac. PRZECHOWO, pow. ŚWIECIE, POMORZE. 
Największe młyny „na Pomorzu polecają w ładunkach wagonowych 


MAR 


zie uchwała musi- zapaść jedno- 
głośnie. Z drugiej strony jest mo 
żliwe, że Rada Ligi Narodów, wo 
bec trudności załatwienia odda 
sprawę ogólnemu zgromadzeniu 
Ligi Narodów. 

W ogólnym zgromadze- 
niu są reprezentowane do 
minja angielskie i tam An 
glja uzyskała by więk- 
szość. 


Dalsze szczegóły o zajściach 
w Chelmie. 


' CHELM, 20.8 tel. wł. —W skutek tra 
ioznych zajść, które miały miejsce w 

hełmie (o czem donosimy w innym 
miejscu) przyjechała z Lublina specjalna 
komisja śledcza. 

Z póśród rannych 
dna osoba. 

Wczoraj odbył tam wiec poseł socja- 
listyczny Malinowski i tragedji tej nadano 
charakter progi" Ea 

Pogrzeb ofiar odbędzie się w niedziem 

“lẹ o godz. 6 po pci. 


zmarła jeszcze je- 


WARSZAWA, 20.8 tel. wł.—Na wnio 
sek ministra spraw wewnętrzńych Rada 
ministrów uchwaliła zwrócić się do Na- 
czelnika Państ sa o mianowanie Zygman 
ta Laskowskiego, przewodniczącym ` wy- 
działu samorządowego Małopolski we 
Lwowie. a 


Rokowania rosyjsko-rumuń"- 
skie w Warszawie. 


WARSZAWA, 20.8 tel. wł,„—Biuro pra 
sowe poselstwa sowieckiego w Warsza- 
wie informuje, że do chwili obecnej po- 
między Rosją a Rumunią nie było ża” 
dnych rokowan. Początkowo sądzono, że 
rokowania gowiecko rumanskie odbędą 
się w Rewlu. W rezultacie za zgcdą obu 
rządów, jak również i rządu polskiego za 
miejsce rokowan wybrano Warszawę. Ka 
rachan zawiadomił już rząd rumunski te 
k fnicznie o swoim przyjeździe do War- 
Bzawy i o tem, że gotów jest rozpocząć 
rokowania z dniem, wyznaczonym przez 
Rumunię, Przypuszczalne spotkanie dele 
gatów rumunskich z sowieckimi odbędzie 
się w dniach najbliźszych. 


- 


a, 
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Sześć dni między niebem a ziemią, 


Straszliwą przygoda trzech alpinistów w Tyrolu. 


Pisma wiedeńskie. donoszą o nadzwy= 
czajnym wypadku, jaki zdarzył się w Ty- 

3 Ludwik . Ñetzer, 
Karol Eichneri Konrad Schuster, odby- 
wając wycieczkę w górach, znależli się 
wśród takich skał i nied stępnych urwisk 
górskich, że ekspedycja ratunkowa, która 
wyruszyła im z pomocą, nie mogła od 
Bześciu dni zbliżyć się do nieszczęśliwych 
turystów. dochodząc do 50 metrów odle- 
głości od tych wycieczkowiczów. 

Miejsce, w którem znajdowali się tu- 
„ryści, jest prawie prostopadłą skałą, na 
której leżą kruche odłamki kamienia. 
Trzej turyści dostali się na tę skałę z 
niesłychanym wysiłkiem i uwiązawszy się 
Jing, chcieli zejść w dół, ku drodze zwy» 
czajnej. Podczas wdrapywania się na 
skałę, zostawili turyści u stoku ściany 
górskiej swoje plecaki i wierzchnie odzie 
nie, tak, że zostali tylko w koszuli i spo 
dniach. 

Tymczasem nagle aadciągnęła siloa 


burza, a zimno i śnieg musiały się dać 
strasznie we znaki turystom, którzy od 
sześciu dni i nocy wiszą 'uezepieni u cy= 
plów skalnych, oczekując daremnie jakiej 
kolwiek pomocy. i 

"Trochę pożywienia dostarcżono tury- 
stom zapomocą rzuconego sznura. Podczas 
akcji ratunkowej, członkowie ekspedycji 
ratunkowej usłyszeli, jak trzej nieszczą« 
śliwcy wołali: 

-— Jesteśmy strasznie głodni! 

Po długich trudach udało się im p:= 
żywienia dostarczyć. Zabłąkani wołali: 

= Nie możemy się już długo utrzy- 
mać w tej pozycjił 

Starano się ich podtrzymać na duchu. 
A tymozasem 24 najlepszych alpinistów 
z akademickiego klabu turystów wytęża 
wszystkie siły, by krok za krokiem do- 
trzeć do trzech uwięzionych w górach 
wędrowców, przyczem ekspedycja pra- 
cuje w dzień i w nocy na zmianę. 


Dyra JI 


WIET E a 


MAŁY FELJETON. 


Biorą się na sposoby. 


Panie z delegacji sowieckiej w War- 
szawie wpadły na nowy sposób agitacji. 
Dwie takie- młode, eleganckie agentki 
kolszewickie spotykają {sių niby przypad: 
kowo w wagonie warszawskiego tram- 
waju i rozpoczynają rozmowę. Jedna po- 
wiada, ze niedawno powróciła z Moskwy, 
a druga, udając zaciekawienie, wypytuje 
ją o stosunki panujące w Sowdepji. Pani 
s Moskwy godzi się chętnie- i opowiada, 
że w Rosji sowieckiej nie jest wcale tak 
źle, jak piszą w gazetach i że nie można 
wierzyć wogóle w to, 00 piszą. Ludność 
przywykła już do komuny, nie pragnie 
innej władzy i czuje siĘ zupełnie dobrze 
pod rządami bolszewików. Rozmowa ta 
jest prowadzona tak głośno, źe wszyscy 
jadący mogą ją słyszeć i w ten sposób 
oel agitacji zostaje osiągnięty. Nagadawszy 


się do syta w jednym wagonie „towa: 
rzyszki* przechodzą do drugiego, a po- 
tem do trzeciego i t. d., szerząc wszędzie 
fałszywe wieści i przedstawiając w różo» 
wem świetlą „raj sowiecki". Sprawdza 
się stare przysłowie: „gdzie djabeł sam 
nie może, tam posyła... towarzyszkę“, 


Zdaleka i zbliska, 


~ Niedbalstwo. 

„Lodzer Tag“ (175) donosi, że w są- 
dzie deraźaym w Łodzi, rożważano pro- 
ces 6 bandytów, którym groziła kara 
śmierci, Obrońcy twierdzili, źe sądy te 
nie mogą fankcjonować w Łodzi ponieważ 
przepis wymaga, ażeby o ich przedłuże- 
niu ogłoszono paka czego w Łodzi 
nie dokonano. Sąd, postanowil odroczyć i 
zbadać, dlaczego nie rozplakatowano o 
przedłużeniu sądów doraźaych, 


DATAA I PSAENNA 


Na żądanie służymy spróbkowanemi ofertami. 


Ia AAAAAGAARAREJNNNARNONĆ 


Krwawe zaburzenia w Chełmie. 


2 osoby zabite—4 ciężko 
ranione. 


Na dworzec kolejowy w Chełmie zaje 
chał pociąg ciężarowy, wiozący zboże na 
wschód. Gdy o tem dowiedzieli się kole 
jarze, postanowili wagony ze zboźem od- 
czepić i nie dopuścić do dalszego trąn= 
sportu. Wagony ze zbożem pozostały na 
stacji. Władze miejscowe powiadomiły o 
tem prokaratorję i ta rozpoczęła śledz. 
two. Dzisiaj o godz. 2 w nocy z polece 
n'a prokbratora komisarz policji, Grc- 
chowski, nakazał aresztować 14 koloja- 
rzy. O godz, 7 r. syrena kolejowa dała 
sygneł do zaprzestania pracy na terytor- 
jum dworca kolejowego. Zebrani koleja- 
rze w liczbie 700 osób ruszyli do miasta 
i wysłali delegację do starosty z żąda: 
niem natychmiastowego uwolnienia are. 
sztowanych. - Starosta odmówił temu żą: 
danio. Wówczas tłum podążył pod budy 
nek policji, gdzie się znajdowali areszto: 
wani kolejarze i począł przemocą wdzie- 
raé się do gmac”u. 
pił oddział policji i dłagj ozas: ustępował 
przed nacierającym tłumem. Dopiero, 
gdy zaczęły padać kamienie na policję i 
gdy wydarto z rąk policjantów broń i po 
łamaco ją oddział policji cofnął się o 10 
kroków 1 dał salwę do tumu. Skutkiem 
salwy padły 2 osoby trupem a 4 ciężko 
ranne. Zorganizowany tlam porwał zabi 
tych i rannych i uniósł ich z sobą. Bu: 
dynek policji otoczyło wojsko, Nastrój 
w mi:ście nadzwyczaj podaiecony. 

Nadmienić należy, że wypadek ten 
jest skutkiem nierozważnych rezolucyj 
socjalistów, którzy dnia 14 bm., w myśl 


- referatu p. Żyrowskiego (PPS) wystąpili 


w demagogiczny sposób. przeciw wolnemu 
handlowi. 


Rozmaitości. 


(7) Najchłodniejszy kape- 
lusz. 

Hygieniści angielscy  przedsięwzięli 
ciekawe próby dla przekonania się, kt5- 
ry z noszonych podczas lata przez męż= 
czyzn w Anglji kapelusz jest najchłod- 
niejszy, 

Wyniki, osiągnięte przez umieszczenie 
termometru wewnątrz nakrycia głowy, 


Natychmiast wystą-, 


5* 


przy temperaturze powietrza 95 proc. 
Fahrenheita, przedstawiają się, jak na- 
stępuje: 


Termometr, umieszczony w kortowej = 


czapce sportowej, wykazywał po kwadran 


„sie 102 proc. Fahrenheits, a więc o 7 


proc. więcej, niż na powietrzu, Tempera- 
tura wewnątrz sukiennego hełmu policjan 
tów angielskich wynosiła 100 proc., 8 za 
tem jeszcze o 6 proc. za dużo. Zato wə- 
wnątrz czarnego cylindra, który wydaje 
sią tak niestosownym w lecie — tylko 
91 proc. tj. o 4 proc. mniej, niź na po= 
wietrzu, a o 11 proc. mniej, aniżeli w 
czapce sportowej. Cylinder okazał sią teź 


chłodniejszy niź Ł zw. melonik sztywny, 


w którym termometr wskazywał 94 proc 
a nawet niż lekka ozapka letnia, w któ: 
rej temperatura wynosiła 96 proc. 
Daży natomiast odskok znajdujemy w 
białym kapeluszu płócienaym, wykazują. 
cym 89 proc. Jeszcze składniejszy jest 
tak ulubiony przez mężczyzn sztywny ka 
pelusz słomkowy, gdyż umieszczony w uim 
termometr wykazywał 85 proc, za naj- 


chłodniejszy wszakże należy uważać prze 


wiewny i słusznie tak cenny kapelusz pa 
namski, wykazywał bowiem temperaturę 
tylko 79, a więc o 16 proc. mniej, niż na 
powietrzu, CER 

(2) Lot płatłowcem — jako 
środek leczniczy. z 

Doprawdy dzieją się rzeczy, o któ- 
rych nie śniło sie filozofom. 


Obserwacje i liczne doświadczenia do-- 


prowadziły cteszącego się słaszną sławą 
amerykańskiego lekarz, d=ra Charles U, 
Melcerchin, do przekonania, że wysokie 
wzloty zbawiennie wpływają na poprawę 


głosu, przyczyniają się db wyleczenia cho. 


rób gardła, nosa i krtani. Na poparcie 
swojej teorji przytacza dr. Melnerchin 
następające przykłady: 


Znana śpiewaczka operowa z Wae 


szyngtionu, p. Ford, wskutek przemęczenia 
pracą sanitarjuszki na froncie, zaniemogła 
ciężko. Pomimo iż wkrótce przyszła do 


zdrowia, głos jej przestał nadawać sią 


do śpiewa. Długi czas leczyła się u naj- 
aławniejszoch profesorów, a mimo to słosu 
odzyskać nio mogła. 
wała wymienionej na wstępie niniejszego 


metody. Kuracja podziałała znakomicie. 


Na wysokości 8000 stóp nad ziemią po 
czuła gwałtowny przypływ krwi do głowy, 
a skoro barometr wskazał 10,000 stóp, 


była w stanie na nowo śpiewać. Obecnię 


z niesłabnącem powodzeniem występuje 
na scenie „Opery* waszyngtońskiej, 


Ciekawszym wypadkiem było wyle: 
czenie, przy pomocy wzlotu w kabinie 


płatowca na wysości 14,000 stóp p. H.U. 
Reoza, który zupelnie mowę był straoil. 
Zaś po powrocie na ziemią osobiście dał 


znać matce swej przez telefon o swem = 


oudownem wyleczeniu. s 

Mniejmy nadzieję, ża lotnictwo i na 
tem pola przyniesie wiele dobra ludz. 
kości. - 


cu 
w wielkim wyborze 
R oleca == 
| S. JAŚKIEWICZ 
ll-a Aleja Nż 33. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Częstochowy podaje do wiadomości właścicieli domów 
względnie administratorów, że regulamin sanitarno-porządzowy nabywać można 
w Magistracie (pokój Nr. 2) od godz. 8 ej rano do 5-ej po poł. za opłatą 20 mk. 
za sztukę. Rozporządzenie obowiązuje od dnia 15 Sierpnia 1921 r. zaś wywie- 
szenie takowego w bramie i na klatkach schodowych winno być uskutecznione 


do dnia 28 Sierpnia „1921 r. 


MAGISTRAT: 


| p =RERECZAZREZ AKWEN KNU 


RP 
[aj ! 


TA NI 
II FI 


l Biuro Handlowe „RENO M A“ 


u API INA Wwa, a. Otrąbek | J. Tucholski. 
Bai KAI KI 208 KO I i a OSR 


Kupić lub sprzdać dom, ma- 

jątek, gospodarstwo, młyn, folwark 
las, sklep, restauracje i t, p. 

Ulokować kapital, lub zacią- 
gnąć pożyczkę 

Zasiągnąć informacji handlow, 

Prędko dobrze i skutecznie załatwia 


jd 


ul. Kościuszki 11, telefon 448. 


Aa PO 


Wreszcie spróboe 


s. RS TTA Xi H „1 nę WAZA 
SL WF, y a. SĄ Paa fi 
72 7 =" A FC 11 x ENE 


Je 
74 


NEO 
Nu ADB yt 
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OLZA c ORT, Ig OS 


|. PJ CART YO 


= 


" Redaktor i Wydawca: Adam 


Teatr Parysk 


-~ poniedzialku 22-g0 


: Frzyjmuje 
1 


ul. Panny Marji Nr. 19. 


Program: 
od piątku 19-go do 


_ Sierpnia 1921 roku 
! włącznie. 


Dla młodzieży dozwolone. 


Fr. Stefan Purski” 


Kilińskiego N 4 
CHOROBY = ="== 
skórne i weneryczne 


Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5—7 pp. w niedziele i święta 


n od 8—11 rano. e 


w Kon | 


Dr. Wacła 


choroby wewnętrzne 
(spec. żołądka i kiszek) 
bagi sdi od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 


i831w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i.pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie ody9-ej do l2-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


iii 
=D emaa 


Lekarz-dentysta 


- Michał Grejniec 


ul, Panny Marji (I Aleja) Nio. 
codziennie sa rano do 1 po poł 

od 3—7 wiecz. Telefon 

egz a 


Dr. med. E Petrykat 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz.5+ej do &ej 
w soboty od 3—5 popol. 


. ul. Gen. Dąbrowskiego 6, l-sze piętro. 


E Pawel Broniatowski 


w Pr gti ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 


r. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne, 
| powrócił 
Frzyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł 
Panie od 12—1 w poł. 


LEKARZ DENTYSTA 


Artur Broniatowski 


1 Aleja 8 k 
powrócił 
- przyjmuje od 9 rano do i p.p. i od 5 do 7 wieęz 
UNSEĘ REA 


Dr, Józef KLUCZEWSKI 


"b. ordynator akuszeryjno-gine 
kologicznej kliniki w Kazaniu 
owrócił na stałe 
Il aleja NM 32 parter prawa cficyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu. 


à Czy pańscy odbiorcy powracają? 


Tak jest, a to stanowi najlepsze świadec- 
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 
zadowolenie odbiorców. 
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taś- 
my i kalki (do maszyn piszących) marki 
| „VENUS*, wytwory firmy Crown Ribon $ 
f- Carbon Mfg. Co, Rochester N. Y. U.S. A., 
| dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te, wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 
| paru latach rekordowe zwycięstwo nad 
„| wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn- 
kach światowych. Wyłączny sprzedawca: 
Ludwik Aksman, Kraków, 
Szewska 10. Tel. 32-88. 


| 


f 


"m , 


; EPFYSKOUSTHOWESRI” dnis 21 Sierpnia 1921 r. 


| Il-a SERJA ùoa TAJEMNICA KORONY | ikúczalep.t. 


„RYCERZE ZŁOTEGO MIECZA” 


Dramat w 6-ciu aktach na tle prawdziwego wydarzenia w jednem z państewek niemieckich. 


ANONS: w następną zmianę progiamu demonstrowany będzie 


Nr 154. 


obraz z życia rosyjskiego według powieści Newskiego p. t. 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
M. SŁOWIKOW SKIEJ 


w Częstochowie (Kościuszki 24) 


Egzaminy dnia 25-go sierpnia. 


J: 


w dużym wy 


T E S | 
o a —H HJapibapabapakapipabubabąp4pAE 
NIKT Z KUPUJĄCYCH 


dla własnego dobra nie powinien pierw zrobić zakupów, zanim 
nie zajdzie do znanej firmy 


Rząsińskiego 
Kościuszki 192 w podworzu. Telef. 3-18. 


gdyż tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć może wszelkie bia- 
łe płótna na bieliznę, wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre-- 
tony, ssmaj i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon 

orze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory 
wełniane i bawełniane i na suxnie ślubne. 


Ceny tańsze niż wszędzie! 


Lekcje 1-go września r. b. 


KURSY HANDLOWE | 


=. SZUMACHEROWEJ 


zawiadamiają że zapisy kandydatów (tek) już się rozpoczęły. i 
Kancelarja Kursów mieści się tymczasowo przy ulicy Dąbrowskiego $ 
» (Szkolna) Nr. 5-a, front Il piętro. arg- 


t BŚ Mainai WEE, TAER IERP PREMA FORON EAL CERAI NAET i Kikin i KNE wa 


Natychmiast potrzebny (a) 


biegle piszący (a) 
na maszynie, 


z dobrą znajomością francu- 
skiego. 
Warunki bardzo dobre. Oferty uprasza 
się składać do Redakcji „Kurjera Czę 
stochowskiego dla „L. C*. 


a 
Sprawozdanie. 
z koncertu „Lutni* w parku Staszica z dnia 
30 lipca b r, 
PRZYCHÓD: Bilety wejścia . . . Mk, 44,205 
„Programy . . :« . 1,120 
ogólny dochód „ 45325 
ROZCHÓD: Ogłoszenia w pismach 1,800 
I BOSO O SC E » 3,050 
Roklama nE ET w 2,260 
Dokompletow. orkiestry „ 5.000 
Drobne wydatki . . ; » 670 
ogólny rozchód „ 12770 
ZESTAWIENIE: Ogólny dochód , 45,325 
Ogólny rozchód „, „ 12,770 
Dochód netto „ 32,555 


z której to sumy przypada 
Mk. 16 277,50 na rzecz Lutni 
» 16,277,50 r UJ 


mocy zdem, żołnierzowi, 
ZARZĄD LUTNI. 


komitetu niesienia po- ` 


a i a r 
Wielki wybór 
kortów, wełny, oraz towarów 


bawełnianych poleca znana - 
=- | firma 


J. Dawidowicz i $-ka 


I Aleja 7, telefon 74, 


ków ustępstwo, 


A 
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biuralistów i robotni- 


PE" "O WON WOP" WOPR GĆ 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Kursy Buchalteryjne 


E. Zalcmanówny 
przyjmują zapisy codziennie od godz. 
2—4 po południu. 
ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy. 


Zawiadomienie. 
DO P. P. KUPCÓW. 


Na podanie z dn. 9 czerwca r. b. 
Starostwo zawiadamia, iż jadłodajnie 
bezalkoholowe (herbaciarnie, kawiarnie 
i cukiernie, mogą być otwarte aż do od- 
wołania od godziny 8 rano do 11 w nocy, 
restauracje Il rzędu od godz. 8 do g. 
12 w nocy, I rzędu od godz. 8do godz. 
1 po północy. 


Zarząd Stowarzyszenia 
Restaurałorów. 


Nowy Polski > 
magazyn bielizny 
w wykwintnym gatnnku i galanterji 
pod JJ m Aleja 


ei TEOFIL” "o: 


5 piętro front. 


Pod firmą 


a „SPÓJNIĄ” 


ul. Wieluńska Nr. 8, l-sze piętro front 
została otwartą nowa z rece różnych towa- 
rów. podszewki. plótna, barchany, etaminy, ba- 
tysty, kresony, kołdry, korty na ubrania męskie 


FG p. 
CENY KONKURENCYJNE 


Popierajcie nowo powstałą firmę katolicką, 


Chrześcijańska pracownia 


ubiorów męskich, okryć, kostju: 
„../._ imów damskich, 
Najsolidniej wykonywa takowe na sezon” 
Lida i aani najnowszej mody 
ima J. JASIŃSKI w ochowie 
ul. Dąbrowskiego L; 16, Ceny pzy 


Kto chce mieć ze starego, 
== nowy kapelusz, == 


niech śpieszy ze starym kapel 
damskim lub męskim, słomkowym Gzy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 
33 


p. EJ 
ul. Kościuszki 23 m. 11, 
Fabryka papy dachowej 
M. Bema il, Olsztyńska K | 


(przedmieście Zawodzie, w byłej kwasłarni) 
poleca w najlepszym gatunku: 
papę dachową, smołę z węgla 
kamiennego eto. 


| ee an PANA 
Zebranie dozorców domowych. 


W dniu 24 Sierpnia r.b. o godzinie 
6 wiecz. w Sali Raay Miejskiej Dąbrow- 
skiego N 10, odbędzie się zebranie 
właścicieli domów wspólnie z Zarządem 
Związku Dozorców domowych i Inspek- 
torem Pracy w sprawie unormowania 
pensji dozorcom domowym. 

Pożącanem by było aby szerszy ogół 
właścicieli nieruchomości zainteresowa - 
nych tą sprawą przybył w oznaczonym 
terminie na zebranie. 

MAGISTRAT. 
DTA | EB DY | KIAKIK ALICE ŻSCA: ADAK RCK, 
B dnia 19 b.m. - 

Zgubiono iira bros 
up'asza się o zŵrot do Administr, „Kyrjerą* 
za wynagrodzeniem, 


a 
= do > 

Do sprzedania z: 
e. restauracje i sklepy. a ość K „ 

ki Il Aleja Ne 36 p wą = 


Komisowy ia Inte. - 
Bazar ciuszki 13, oraz ATE a bio. 
lizny i kapeluszy damskich, Połowa najśwież- 
sze modele tychże na sezon jesienny. 
Moy pragnie pobierać kc Tanon- 
Polka skie 
go wzamian za 1, Ofer- 
ty dla „Mlodej“. paa 
A smyczkowa dosko- 
Or kiestra nale zgrana przyjmuje 
zamówienia: na teatralne l irea aa bale, 
wesela, majówki i t, p. Bliższych informacji 


udziela Re akcja _„Kurjera*. 


Potrze bn zaraz epłatny Zakład 


Tap.cerski, majster cechowy ll-ga Aleja Nr. 31 


Lappo; 


- Odblio Drukarni „Udziąłewej 


x 
l 


